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P O E Z J A

Pragnienie kwiatów porządkuje twój dzień.
Mówisz do nich czule.

Moja stara lalka od dawna nie mówi – mama.
Zagadujesz ją cicho.

Jest, kiedy ja milczę.

Wieczorem maciejka ubiera cię w zapach
jak w letnią sukienkę.

Uśmiechasz się,
niech tak zostanie.

Joanna Chachuła

Nie zamykaj  
okna mamo

mieszkałam w domu na skraju miasta
ale stał też na skraju lasu

u siebie byłam
jedynie na wąskiej ścieżce
gdzie zapisywałam dni
bosymi stopami

a ścieżka jak łasica
skakała to tu to tam
więc i drzewa nierozpoznane
i miasto nieoswojone

dokądkolwiek biegłam
kiedykolwiek wracałam
początek zawsze jest tam
na skraju

Pieśń lub próba 
początku

– urodzona w 1968 roku w Suwałkach.  
W 2016 roku wydała tom poetycki Czar-
ny kot. W 2019 roku w Bibliotece „Topo-
su” ukazał się jej tomik Krew. Laureatka 
Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego 
im. Mieczysława Czychowskiego.

JOANNA CHACHUŁA


